
KUR JER WARSZAWSKI!
Wtorek.

Dnia 12 (24) M aja .—  Rok 1853.
Ti/n \  ‘i A  J ułro> SS. Grzegorza P.. Urbana i Marji

*Ji=  A O l .  Przybyło dnia godzin 8, min: 28.
M.

W Kościele W W. Panien Sakram entek, dzień one- 
gdajszy, jako poświęcony Uroczystości Śtej W e r o n ik i , 
Patronki Arcy-Bractwa Nieustającej Adoracji N. SA­
KRAMENTU, obchodzony był przez solenne Nabożeń­
stwo, celebrowane przez JW . JX . Dekerta , P ra ła ­
ta? Archi-Dyakona Metropolitalnego W arszaw skiego , 
szczególniejszego Protektora Arcy-Bractwa, w licznej 
assystencji Alumnów Akademji Duchownej Rzymsko- 
Katolickiej. W czasie Nabożeństwa, Amatorowie i A m a­
torki wykonywali na chórze różne pienia religijne, pod 
dyrekcją W .Jareckiego, Nauczyciela muzyki.

N. PAN. mianować raczył Radcę Stanu Kamerjunkra 
Gołownina, zostającego p r z y j .  G. W. W. Xięciu K o n ­
s t a n t y m  M i k o ł a j e w i c z u ,  Szambelanem Dworu.

J. C. MOŚĆ, mianować raczył Xiężniczkę Maryę Ga- 
garyn , Niężniczkę Alexandrę Hiłkow, Pannę Zofję Mu- 
rawiew , Maryę N aryszkin, i Katarzynę Skrypicyn, 
Pannami Honorowemi N. CESARZOWEJ.

Przez Postanowienia Zarządzającego S łużbą C yw ilną, w  nieo­
becności Namiestnika K rólestw a, w  Zarządzie X III O kręgu Komu­
nikacji, m ianow ani: Dozorca rzeki W is ty , Józef B o c zy ń sk i,  p. o. 
D ozorcy K anału Augustowskiego; Urzędnik do pisma Z arządu  0 -  
kręgow ego, Sek re tarz  Gubcrujalny S tanisław  B łe s z y ń sk i ,  tudzież 
Applikauci tegoż Z arządu, 3& aŁękaw ski, i Teofil fF e so ło w sk i,  
pp. oo. Dozorców rzeki W isły ; Applikant XHIgo O kręgu Ludw ik 
J e z io rk o w sk i, p. o. M ajstra robót faszynow ych; P isarze przy 
Naczelnikach Oddziałów K om unikacji: Felix  Z d zia rsk i', F crdy : 
K o n o p a ck i  i Sewe: N ie d z ie lsk i, tudzież Applikant XHIgo Okręgu 
Ludw ik B o g u c k i, pp. oo. S ekretarzy  p rzy  tychże Naczelnikach Od­
działów ; lażeuier P ow iatow y  Maciej B a je r ,  p. o. Pomocnika Ioźe- 
n ie ra  Gubernjalnego; Pomocnicy Naczelników sp ła w u : Regcstra- 
to r  Kollegjalnv Józef P red eck i, Ign: S z y s z k o w s k i  i Stan: B a kka , 
tudzież Buchalter Jan S z a n s e r ,  i R ysow nik-L itograf biura ry su n ­
kowego przy Zarządzie O kręgo;, Konst: L a d a ch o w sk i, pp. oo. In- 
zenierów Pow iatow ych; Koaduktorow ie ki: 2giej przy  drogach b i­
tych : Jakób K r y s z k a ,  Andrzej B e n tk o w sk i,  Romuald K ossu th  i 
J” czepan S c h e jle r , tudzież Dozorca rzeki W isły , Jul: M a je w sk i, i 
,  OI)'luktor p rzy  robotach iużenierskich Antoni P a n c e r ,  pp. oo. lu- 
K ""d* t "  P o w (4to'vych; Inżenicr P tu W łady : ( jw ie rc ia k ie w ic z , i 
op oo* p r  klassy *S'ej p rzy  drogach b itych , Alex: B a rc ik o w sk i,  

. 0l)"*cuików Inżeniera Gubernjalnego w biurze.—  Przez Po- 
zatw ierd”1* **a(*y A dm inistracyjnej, w  W ydz: Kom: R. S. W . i D.,

v Alex*0/"^ : Poi,,ocn>k N aczelnika P tu  Lubels:, Radca Honoąo- 
w  W ydz- , \ r̂ - ° ? o w ‘v z i P- °- Naczelnika Oddziału Administracji

Sędzią Pokoju I“ ia[lowany : W łaściciel dóbr Igo: II essel,
: w )  1 1  . “ az‘mierskiego.—  Przez Rozporządzenia Kom: 
1 z u dr,b l.elay«h, W  W ydz: Kom: R. S. W . i D„ mianowa-

Rzą:
n i : Sekretarz  U r z ę ^ L e k i

R zl: Soraw i l 'Zit'lu Gub: Lubelskiego.—  W  W ydziale Kom: 
PnL„;., /v!°scb m ianowany : W łaściciel dóbr Igo - .W  essel,

{dzt
»., i

N adrachm istrza W y . b ^ T  G ubUP *0C“ ej* D^ : l
ttw irim - K incelis ii i •’ °Jsk°w o-Pohcyjnego w  Rządzie Guber.

Rachmistrza b iu r^ v *  ^ acze,uika f i "  P u łtus: Ant: Z b ikow ski, 
p o Rachm strza b.u a Naczelnika P tu  O strołęc:; Adjuokt W ydz:
W ojskow ego w  Rządz,e Gub: W arszaw a:, Radca tlonoro: Andrzej 
H  isn iew sk i,  p. o. Burm istrza m. X urka w  G uber. W arszaw skiej; 
S ek re ta rz  w a et un w y P r z y  M agistracie m. Konina, Regestator 
K olleg:W inc. ig  , p. o. B urm istrza m. Goszczyna w  Gub: 
W arszaw s.; spa y z e a u '^ “ tro ler pasu granicznego naprzeciw 
Komory Celnej Modrzejow, Michał S ie r a k o w s k i,  p. o. Burm istrza 
m . Radziejowa w  Gub: W arszaw s:; b. Bul.m istrz m. Dobre w Gub:

W arszaw s: Jan C hm ieliński, p .o . B urm istrza m. Żychlina w  tejże 
Gubernji; spadły z e ta tu  Rewizor Kom ory Celnej 2giej kl: Kuchar- 
skinia, A n t:K lcc zyń sk i, p.o. W ó jta  Gminy Boryszew o w  G uber­
nji Płockiej; b y ły  Burm istrz m iasta Serocka G ubernji P łockiej 
F ry d e ry k  W o ło w sk i,  peł: obowiązki S ek re ta rz a  K w aterunkow ego 
w  M agistracie m. Konina Gub: W arszaw s:, i Rachm istrz Z arządu  
Okręgu Poczto: K rólestw a Polskiego, Hippolit R u b is ze w sk i,  p. 0. 
B uchaltera G azety Rządow ej.—  Przeniesiony na w łasne żądanie: 
Rachm istrz b iura Naczelnika P tu  O strołęc: Szym: P o w ic h ro w sk i,  
na p. o. Rachm istrza biura Naczelnika P tu  Pułtuskiego.

Gdy kassy powiatowe otrzymały xięgi kwitarjuszowe 
zawierające druki do wydawania konsensów na różne 
procedera propinacyjne na rok 1853/4, czyli od dnia 19 
Czerwca (1 Inpca) r. b. 1853, do dnia 18 (30) Czerwca 
r. p. 1854 służyć mające; zatem obowiązani są procede- 
renci propinacyjni, jako to :  szynkarze, dystylatorowie, 
składnicy w miastach i propinatorowie, oraz właścicie­
le fabryk araku i składnicy przemysłowi w obrębie je- 
dno-milowym od m. W arszaw y, w miesiącach: Kwie­
tniu, Maju, Czerwcu i Lipcu, a gorzelani w miesiącu 
Wrześniu aż do dnia 1 (13) Października r. b., po wy­
kupienie nowych konsensów z dowodami kwalifikacyj- 
nemi tak jak 'w  roku poprzednim i opłatą artykułem 125 
tejże ustawy oznaczoną, zgłosić się bez ociągania do dni 
ostatnich. Procederzysta niedopełniający tego obowiąz­
ku w przepisanym terminie, wystawi się na skutki zam­
knięcia zakładu i opłatę kary (prócz należności konsen- / 
sowej) wyrównywającej podwójnej opłacie konsensu; J 
szynkarz zaś wmieście, gdzie jest więcej szynków nad; 
ograniczenie normalne, utraci prawo do uzyskania kon- 1 
sensu, a tem samem i utrzymania szynku jak  to ar tykuł # 
139 powyższej ustawy startowi.

P P . właściciele fabryk i rękodzieło! wezwani zostali, 
iżby w dni Niedzielne i Świąteczne, nie przynaglali do 
pracy swych robotników. Polecenie wszakże to n ie s to ­
suje się do takich zakładów, która z natury s ^ j ^ i e  
mogą być w działaniu wstrzymane bez narażenia w ła ­
ściciela na straty, lub w których praca w dni N i i ś z i e l f t ^  
i Świąteczne szczegółowemi przepisami jest do^vblona, 
jako  to cukrownie, i t. p.

Dyrekcja Wyścigów konnych  i W y staw y zw ierzą t 
gospodarskich, podaje do wiadomości osób interesowa­
nych następujące szczegóły : 1) Do Produce Stakes^ na 
r. 1857 zaproponowanych przez Hr: Adama K rasińskie­
go, ze stawką 100 dukatów, zameldowali dotąd: Baron 
Gustaw Keudell, potomka z klaczy Pagada , odstanawia- 
jącej się z ogierem Ładny. Pagada  urodzona w r. 1846 
po ogierze Julius i  Camel-mare. Ładny  urodzony w r. 
1841 po ogierze M aster-Christopher, z klaczy R eb ecca ,  
po Filho-da-Puta. Hra: Witold Wołlowicz, P0‘£n,'L°“' 
z 3ch klaczy: W ista  po ogierze Zany, z klaczy 
Marę] Princesse Therese, po ogierze Cacus, z 
Adalgisa; Łola-Montez, po ogierze Skomun ,
Laura. Trzy wymienione klacze odstano« .
stały z ogierem Finał, u ro d z o n y m  w r -



—  682 —

rze Locomotive, z klaczy Flight po Velocipede. 2) 
H r:  Witold W ołłowicz, do zaproponowanej przez siebie 
gonitwy Produce Stakes, na r. 1856. melduje klaczkę 
gniadą bez odmian, nazwaną: How do you do My Lady 
która urodziła się d. 11 b. na. po ogierze Fingal, z kla­
czy W isła. Rodowód ojca i matki, jak wyżej. Za zgo­
dność, Sekretarz Dyrekcji, B udziszew ski.—  (Klacz Ba- 
Tona Keudell (Rebecca), urodzona jest w A nglji u l  ana 
Lacei w r. 1832, po ogierze Filho-da-Puta, z klaczy 
M iss Scott po W awerley, należy więc do najszlache- 
tniejszego rodu koni angielskich , pokolenia Byeiley- 
Turk , pochodzenia wschodniego, którego potomek King  
H ertel, urodzony w r .  1758 stał się głównym protopla­
s tą  koni krwi czystych. Całe potomstwo Filho-da-ru - 
ta .  odznaczyło się w A nglji  nadzwyczajną szybkością.
O ile wiadomo, oprócz klaczy Rebecca, były jeszcze 
-w Królestwie dwa konie po tym ogierze, a mianowicie: 
Chester i Ludlov, kupione w r. 1833 dla stada Jano­
wskiego. Ludlov będąc już własnością Rządu Króle­
stwa, wygrał w tymże roku na gonitwach w W arwick  
(w A n g lji) puhar złoty, misternej roboty, który znajdu­
je  się w Janowie pomiędzy trofeami przez tameczne ko­
nie zdobytemi).

Wczoraj, otrzvmano w W arszaw ie  sm utną wiado­
mość, o skonie ś .p .  Leona Jelskiego, Referendarza Sta­
n u  Nadzwyczajnego, Właściciela dóbr Szum ską  w Gu­
bernji Radom skiej, Kawalera Orderów: K rzyża Woj­
skowego złotego, i Legji honorowej, niegdy Komissa- 
rza Wojewódzkiego, w b. Obwód S a n d o m ie r s k i ; dele- 
gowanego. S. p. Leon Jelski, dawniej Oficer b. ojs 
P., był najmłodszym z czterech Synów Franciszka Jel­
skiego  Podkomorzego Starodubowskiego, i Amelji Sa- 
p ieżanki. Córki Xięcia Alexandra Sapiehy. Kanclerza 
W. Lit:. Zostawia on w W arszaw ie  licznych znakomi­
tych Krewnych i powinowatych, z któremi przez Matkę 
i Małżonkę z domu Riernackę, stosunkami rodzionemi
b y ł  połączony. _

Jutro? o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. Ka­
pucynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś. p. Edw arda Castetlaz; na które, pozostała Matka i 
Braterstwo, zapraszają Przyjaciół i Znajomych zmar­
łego.

Jutro, w Kościele X X . Bernardynów, o godz :10  ra­
no, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
ś. p. Marji z Rozdejczerów Ziem ińskiej.

Dnia 20 b. m. rozstał się z tym światem ś. p. Radca 
S tanu Dymitr W asilew, Doktor M e d y c y n y ,  Inspektor 
Aptek armji czynnej, Kawaler Orderów: Sgo W ł o d z i ­
m i e r z a  FV kl:, i Śtej A n n y  III klassy, ozdobiony Zna­
kiem nieskazitelnej służby za lat X X X .

Między podróżnemi przybyłemi w  zeszłą Sobotę 
z W łocław ka  statkiem parowym Płock, znajdował się 
JW . JXdz Biskup Rodopolitański.

JW . Radca Tajny B aszczyński, Gubernator Cywilny 
Gubernji  W arszaw skiej, w interesie służbowym wyje­
ch a ł  w dniu dzisiejszym w Powiaty: Łęczycki i Ra-

JW . Radca Tajny Czetyrkin, Jenerał Sztabs-Doktór 
Czynnej Armji, wyjechał do Brześcia-Litewskiego.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Białoskórski, Guber­
nator Cywilny Gubernji Radomskiej, wyjechał do R a ­
domia.

JW . Anna Gorłow, Małżonka Jenerała-Majora Ober- 
Policm ajstra miasta W arszaw y, wyjechała do Nowej- 
A lexandrji. _

Wczoraj rózpoczęła się w wielkiej sali giełdowej 
w gmachu Bankowym, licytacja na kosztowności zasta­
wione w Banku Polskim, a niewykupione lub prolon­
gowane w terminie.

Osobom, któreby za granicą chciały używać kuracji 
w odnej, przydać się może wiadomość, iż gdy Greffen- 
berg, po skonie swego genjalnego twórcy, przestał być 
pierwszym ztego rodzaju zakładów, przywiązanido jego 
metody, mają sposobność korzystania z niej w Gerbers- 
d o r f  na S z /q zk u ,  małe pół milki od znanej wszystkim 
zwiedzającym wody Szlązkie, drogi od Salzbrunn  do 
Adersbarh. Wiadomo, że P rysznic  nie miał uczniów. 
W yjątkiem, założycielka zakładu Gerbersdorfskiego, 
P. Marja Kolomb, jedna, jako chora przybyła do Gre- 
fenberga, następnie przez lat kilka używana przez P ry­
sznica  do pomocy, potrafiła z obserwowania jak postę­
pował z swemi choremi ojciec hydropatji, z jego skazó- 
wek i rad przychylnych, zebrać zapas spostrzeżeń, któ­
re, usposobiona do tego nauką, w zasady sformułować 
umiała. Zakład w Gerbersdorf powstał w 1850; lezy 
w ślicznem położeniu; ma wyborną wodę. Właścicielka 
robi wszystko co tylko może, aby gościom ułatwić za­
spokojenie potrzeb, uprzyjemnić pobyt, i powrót do 
zd ro w ia  z a p e w n ić .  Z W r o c ła w ia  d o s ta ć  się m o ż n a  ko­
leją do Freyburga , a jak teraz i do Alttzasser , w 2 go- 
dżiny; lA ttw a sser ,  gdzie furmanki bardzo łatwe, do 
G erbersdorf w H / z  godziny. Dla naszych krajowców i 
to ułatwienie, że Pani Kolomb i jej siostra, jako córki 
polki, mówią z łatwością po polsku. Pani Ao/otwĆ uzy­
skała’ od Rządu Królewsko -Pruskiego, pozwolenie o- 
twarcia swego zakładu wtedy, gdy udowodniła swoje 
usposobienie. Publiczności złożyła dowód na takowe, 
ogłoszeniem dwóch broszurek, w których objawia się 
znakomity talent, uczczony pochwałą wielkiego fizyo- 
loea Jana Mullera. Broszury te są : 1) Vinzens P n e-  
szn itz  und dessen Wasserheilmethode, ais program m  
zu r Erdffung der w asserhsilanstalt zu Gerbersdorf; 
Breslau, 1850. 2) Die Berechtigung der Wasserheił- 
methods votn w isscnschaftlichsn S tnndpunkts  w  
Berlin 1852. (Obie te broszurki znajdują się w Redakcji 
Kurjera, ofiarowane przez zawsze łaskawego jednego 
z Czyteluików naszych).

Przed kilku dniami donieśliśmy o przybyciu do W ar­
szaw y  z Petersburga, Pana Tuborowskiego, Artysty- 
skrzvpka. Dziś po słyszeniu gry jego, potwierdzamy 
to p o c h le b n e  zdanie, jakie o nim gazety Petersburgskie

' VyW r r a i i a  złp. 50,000 na Ner 116,291 w ciągnieniu 
t e g o r o c z n e m  obligacji udziałow ych  przypadła, dostała 
się podobno w tym roku do Białegostoku.

Brat znanego w W arszawie, Xięgarza i Nakładcy P. 
S. Orgelbranda, P. Maurycy Orgelbrand, z dniem 1 
z. m., otworzył w Wilnie Xięgarnię, Skład nót muzy-
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czuvch, strun w łoskich , mapp, atlasów geogra:, globu­
sów, rycin etc., oraz abonament xiążek 1 1. p.

Drugi transport wody M arjenbudzkiej w hialitowych 
butelkach, w małych skrzynkach, nadszedł. Szanowne 
Osoby, które te wody mają sobie przeznaczone, raczą 
takowe w krótkim czasie odebrać. Również nadsze 
pierwszy transport wody Vichy Grande-g r ille  i d e s te -  
lestins, zakorkowane z kapslami, na których n a zw iso  
i rok wyciśnięte.—  Dr Teodor H einrich , w domu / e y- 
skusa, obok Kościoła XX. Reform atów.

Stosownie do ogłoszenia z dnia l /i3 b. m., donoszę, 
iż w dalszym ciągu do Składu wód mineralnych natu- 
raluych przy Aptece na rogu ulicy B ielańskiej i U lu-
g ie j , nadszedł transport wód. jako to: M arjenbadzkich,
E m skich , E g iersk ich : S elcersk ie j. R ejn ersk iej i tr i*  
drichshaller b itte r-w asser. O nadejściu świeżych trans­
portów, doniosę.—  S. Belke. , , ,

W dalszym ciągu ogłoszeń mych co do nadchodzenia 
świeżych wiosennych transportów wód mineralnych na­
turalnych, od źródeł koleją żelazną przesyłany*.; i,, 
wiadamiam, iż przed trzema dniami nadszedł pi j 
transport wód Vichy Grande-g rille , Glejchenbergs i j ,  
D rib u rg sk ie j L ippspryn ger Arminienquelle, t,g e r-  
skich F ranzensbrunn  i Salcquelle, a drugi transport 
wód M arjenbadzkich K reutzbrunn  i Ferdinandsbrunn. 
W'odv te we wszelkie cechy tegorocznego czerpania na 
kapslach i pieczęciach opatrzone: nadto szczegółowe 
świadectwa pochodzenia wprost od źródeł przez tamtej­
sze Administracje wydane, posiadają. Dla dogodności 
szanownej Publiczności, wodę Vichy sprowadziłem ró­
wnież jak wrokuzeszłym i w półlitrow ych bankach.
F . Sokołowski, Aptekarz. tJlica S enatorska  Nro 4«U,
wprost M iodowej. ..

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali, 
po Dramie Ona je s t  obłąkana. Pani K o m o ro w sk a ^
kroć, Panna CieLka.Pan 
Chomanowski; po Kom: Zachód S to i , 
w sk i 2-kroć.

Z  K a lisza .— Siostry N eruda  wy wiązując się z oD.osze 
nia, dały w sali tutejszej Resursy, w dniu loty m b . m.. 
Koncert na skrzypcach i forlepjame. Poprzedzająca je 
s ława, napełniła” salon oczekującemi z ciekawością na 
ten wieczór. Gra W ilhelm iny na skrzypcach, przeszła 
wszelkie oczekiwania. Ogłoszone programem dzieła, 
objęły wszystkie skrzypcowe tajemnice, a wykonanie 
ich było genjalne. Podziwialiśmy tę energją, tę pewność 
z jaką W ilhelmina  w siódmym koncercie Berioła  i tan- 
tazji Mae ser a, ztematów Wolnego S trze lca , pokonywa­
ła, z łatwością nadzwyczajne trudności; oczarowani by­
liśmy śpiewem tematów M orawskich, utworu Koncer- 
tantki; a w Humoresce (Mildnera), gdzie wszystkie ro­
dzaje: staccato, p izz ica to , arpegio  i flagoletow  w szyb­
kim podziale połączone zostały, W ilhelmina  była n ie­
porównaną. Kto jej niesjys, h 0 grze jej wyobrażenia 
mieć nie może. Najmłodsza Marja,< w duecie wykona­
nym na skrzypcach z W ilhelm iną, wiele okazała talen­
tu. Gra Amelji na fortepjanie, jest czystą, a fantazję P- 
Jaell, exekwowała z wszelką dokładnością. M. Zyg.^  
(Dnia 19 b.m ., dały drugi koncert, i na powszechne żą­

danie pozostają w K aliszu , aby d. 1 Czerwca to jest w cza­
s i e  t r w a n i a  jarmarku na wełnę,dać trzec i z kolei koncert).

A n g l ' a. .   Wystawa D ublińska  jeszcze nie j e s t  u p o ­
rządkowaną, mnóstwo pak leży po galerjach, p o m im o  
otwarcia. Dzienniki jeszcze nie wiele mówią o mej; n ie­
które Dodają w krótkości biografję P. D argan,^które­
mu głównie wystawę tę D ublin  winien. Pan D argan  
z prostego robotnika przy kolejach żelaznych, został 
konduktorem, następnie przeds.ębiercą robót, w me 
wielu latach dorobił się kolosalnego majątku; chcąc 
zaś krajowi swemu zapewnić korzyści z podniesienia 
ruchu przemysłowego, jakie A n glja  zyskała przez w y­
stawę z 1851 r., nie tylko że pierwszy projekt wystawy 
Irlan dzk ie j rzucił, ale jeszcze Komitetowi dał z w ła­
snego majątku 120,000 dukatów. Na bankiecie zas da­
nym u Lorda-Mavora, pamiętając o dawniejszych swych  
latach, w mowie swej głównie za robotn'k«m! J J J £  
pował.—  W I r  la n d ji wychodztwm me ustaje, z mtóego 
portu Fralee, niedawno w krótkim P^z®c,lii ę l . , ’
1,000 ludzi odpłynęło do A m eryki, a 100 robotnic do 
Londynu; stami czekają wychodźcy na okręty o p y  ̂
wające do Nowego-Yorku. Wszędzie leż podwyższać 
muszą płacę robotnikom, i to bardzo znacznie. pla­
cu boju z B irm anam i donoszą, że szpitale są przepeł­
nione; mniej w nich ranionych jak chorych na dyssen- 
terję. i cholerę. Kapitan P hayre  odpłynął do P r orne, 
dla traktowania z pełnomocnikami B irm ańskiem u  
Pod prezydencją Hr: S tra ftesb u ry , odbył się w Londy­
nie wielki meeting przyjaciół m urzynów; zebrało się 
nań 5 ,000 osób. (Neue Pr: Ztg).

A u s t r ia  —  Król P ru sk i przybył do W iednia  w dniu 
19 b. m. przed godziną piątą: Cesarz wyjechał naprze­
ciw niemu do Lundenburg; na wszystkich stacjach od­
działy wojsk oddawały wysokiemu podróżnemu hono­
ry. W banhofie W iedeńskim  zebrali się wszyscy Arcy- 
Xiążęta; przybyła też i Arcy-Xjężna Z ofja. Powitanie 
było nader serdeczne. Król miał na sobie mundur hu­
zarów au strjack ich  pułku swego imienia, Cesarz zaś 
mundur p ru sk i. Ulice były przepełnione tłumem, któ­
ry radośnie witał razem jadących Monarchów. W zam­
ku przedstawiali się wszyscy obecni w W iedniu  Jene­
rałowie i Sztabs-Oficerowie. Król podał rękę kilku Je­
nerałom bliżej stojącym, i asystował defiladzie honoro­
wej kompanji. W dniu 22 ma się odbyć wielka rewja, 
w inne dni, parady; niewiadomo jeszcze, jak długo Król 
tu zabawi. Wieczorem 19go, obaj Monarchowie znaj­
dowali się w przepełnionym publicznością teatrze Burg. 
W dniu 20 rano, odbyła się wielka parada 35,000 woj­
ska garnizonu. Tegoż dnia po południu, miała nasląp|C 
wielka przejażdżka po P ra terze;  w dniu 21 wielki karu­
zel od kilku tygodni przygotowany —  jjaron ™ m’ 
pa uroczystej audyencji już otrzymał w dniu toy __ 
instrukcje swe, jako Internuncjusz w na p0-
Ogłoszono prawo o organizacji władz sąao y b 
graniczu wojskowem .—  Do Krakowa  Wwa“ nych kwe- 
przybyła Komissja, dla zbadania wie “ gśu-ięcimem, 
stji co do budowy kolei żelaznej poon?
Bochnią i Krakowem . (L lo y d ) .
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F r a n c j a .  P a ry ż  d. 18go Maja. —  Izba dziś rozpo­
częła ro zb ió r budżetu. Dalszy ciąg odroczono na ju ­
tro ; . P. M ontalembert, jutro ma głos zabrać. —  Rząd 
uwiadom ił komissję Ciała Prawodawczego, że cofa p ro ­
jekt o nagrodzie narodowej dla wdowy po Marszałku 
Ney .—  Jutro spodziewają się listy nowych Prefektów 
i Podprefektów, ale niezbyt licznej.—  Komissja Sena­
tu w sprawozdaniu zażądała odrzucenia prawa o szta­
bie marynarki. —  W  przyszłym tygodniu jak donoszą, 
rozpoczną pewno około Mazas budowę 4ch domów 
dla robotników; Cesarz szanowanemu bardzo przedsię- 
biercy P .P uteaux  dał 100,000 fr: jako pierwszy fundusz, 
żądając, by domy za 3 miesiące ukończono, a w zimie 
na mieszkanie robotnikom oddano.— Patrie  zaprze­
czyła pogłosce puszczonej przez dzienniki am erykań­
sk ie , że kilka okrętów francuzkich, popłynęło do wysp 
Sandw ich , w zamiarach nieprzyjaznych.—  Cesarz depu­
tatom 4ch departamentów proszącym o poprowadzenie 
kolei żelaznej z Rochefort do P erigueux, i połączenie 
jej z koleją centralną, przyrzekł swą pomoc. —  Z Ge­
new y  donoszą o aresztowaniu tam i wysłaniu do Bernu, 
jakiegoś wychodźcy francuza, który rozdawał pam flety  
przeciw Cesarzowi Napoleonowi. Oddalonym będzie 
ten w ychodziecz& zc a j ca rji, jako niegodny przytułku. 
—  Francja  dziś liczy 4,600 kilometrów linji te legra­
fów elektrycznych; (w 1849 liczyła zaledwie 400 kilo­
metrów); przed końcem roku liczyć będzie 9,181 kilo­
metrów tych linji.—  Cesarz postanowił, że pułki jazdy 
m a ją  mieć konie do maści dobierane; dokonają tego za 
pomocą zamiany koni między pułkami. —  We wszy­
stkich ważniejszych miastach Francji, zaprowadzić ma­
j ą  straże ogniowe wojskowe, uorganizowane na wzór 
P aryzkiej, która kosztuje rocznie 500,000 fr;. W r. z. 
ugasiła ona 279 pożarów, a 1.220 ogni z zajęcia sadzy 
wynikłych. (Ind: Belge).

H i s z p a n i a .  — Gazeta ogłosiła liczne zmiany pomię­
dzy Gubernatorami prowincji .—  Dekretem Ministerjal- 
nym. zniesiono gratyfikacje, które na budżecie Mini­
stra sp raw  wewnętrznych, wynosiły summę 376,000 
dolarów. (Indep: Belge).

P o r t u g a l i a .—  Królowa w dniu 7  b. m., uroczyście 
położyła pierwszy rydel ziemi przy robotach kolei do 
Santurem . Dwór cały, kortezy i Ministrowie, obecne- 
mi byli tej ceremonji. Dniem wprzód dopiero Minister 
robót publicznych projekt prawa o ustąpienia tej kolei, 
przedstawił kortezom; niewiadomo, zkąd wezmą na 
n ią  pieniądze, bo akcji w P ortugalji n ikt nie bierze; 
bank nawet brać ich niechcc. (Schles: Ztg).

R ozmaitości.— Około Jastrowa, oberwała się chmu­
ra, i wielkie szkody poczyniła w okolicy. Poprzerywa­
ła  w wielu miejscach drogę żwirową, poniszczyła wiele 
budynków, a z ról spławiła groch zasiany ku drodze 
żwirowej tak dalece, że go można było szuflami nabie­
r a ć .—'  Tunel kolei żelaznej Reim skiej, którą teraz bu­
dują, zapadł się w dniu 4tym b. rn., i zasypał 24ch ro­
botników; 8  z nich wydobyto zdrowych, 10 zabitych, 6 
ciężko ranionych.—  Amerykański narządszwalny nowo 
wynaleziony, wystawiony został ua widok publiczny

w Dreźnie. Szyje on po obu stronach jednostajnym 
ściegiem nader równym, żądanej szerokości od 4 do 25 
ściegów na cal, i w każdej materji grubej czy cienkiej, 
wełnianej, bawełnianej,  lnianej lub skórzanej, w każ­
dym dowolnym kierunku i z taką szybkością, iż w je ­
dnej minucie szyje łokieć, zatem w godzinę 60 łokci.—  
Wiadomo, że Lapończycy są bardzo małego wzrostu. 
Teraz pokazują w Aberdeen, olbrzymkę, rodem z La- 
pon ji. Ma ona 7 stóp 2 cale wysokości, a waży do 25 
k am ien i .—  Lokaj spotkawszy swojego kolegę, który 
służył u bardzo popędliwego Pana, zapytał: >.No Józe­
fie, ja k że  ci jest u twojego Pana?” »Bardzo dobrze; daj 
BOŻE tylko wytrzymać do kwartału.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Budziszewski Józ: Obi t  Pniewa nr 570; Cissowski Józ: Prezes 

Dyr: S. T. K. Z. z Płocka nr 67 1; Jelski Józ: Oby: z Sobień nr 585; 
Koschmider Albert Urzęd: Konsulatu Prask: w W arszawie, z W ro ­
cławia nr 1331; Nierairowski Adam Oby: z Płocka nr 556; Parto- 
wicz Otto Kup: z Berlina nr 556; X. Przezdziecki Mate: P rałat 
z Kask nr 81; Wiesiołowski Hipo: Oby: z Leszna nr 584.

W yjechali:  Hr. Baranów Pułko: Gwardji, Fligiel A djut:J.C . K. 
M., do Petersburga; Grabowski Sew: Hr. do Lublina; Kosiński Adam 
Oby: do Częstochowy; KomarnickiPiotr Oby: doTykocina; Puszet 
Konst: Baron do Somianki; Podczaski Józ: Oby: do Radostkowa; Za­
wadzki Frań: Oby: do Bodzanowa.

D O K IE S IE S IL l.
I Z A L  prawdziwy Turecki, w dobrym stanie, i w najlepszym 

gatunku, biały, jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Leszno 
Nr 701, za kratą, w pawilonie prawym od wchodu, na 1 piętrze, 
drzwi na prawo.

W cz o ra j p rzed  południem , zgubione z o s ta ły  w chusteczce, PA- 
M E W 1 T ,  na leżące do K a la rzy n y  R u d k o w sk ie j, a m ia n o w ic ie : 
P a s z p o r t z  W iln a , i B ile t z K ijo w a , w y d a n y  od K an to n is tó w  w ję -
zyku rossyjskim, K. Rudkowskiej Wdowie, po Żołnierzu. Ł aska­
w y Znalazca raczy oddać pod Nr 1855/6 przy ulicy Zakroczym­
skiej, na 2gie piętro, za nagrodą.

Dnia 21 b. ni. przechodząc ulicą Miodową, Długą, do Hotelu Nie­
mieckiego, zgubiono aEfSAKEHL złoty, cylinder, na 8u kamie­
niach, wielkości pół-rubla, z kopertą szafirowo-einaljowaną, ozdo­
bioną w środku koperty modnym kwiateczkiem niezaemaljowanyin. 
Łaskawy Znalazca raczy go oddać w domu Hofmana, przy uticy 
Nowy-Świat, w antresolach, gdzie otrzyma nagrody rsr. 7.

P I E S E K  biały, z rassy Szpiców mięszanycb,
; włosem nieco dłuższym, uszy kędzierzawo-długie, 

^  ogon kiciasty, z tabliczką na rok b. na drucie mo- 
&  siężnym, zginął dnia 20 b. m. Kto go odda do W ła­

ściciela domu Nr 30, wprost b. Zamku, otrzyma obok podzięko- 
stosowne wynagrodzenie.

Dnia 20 b. m. z pod \ r u  1414 przy uli: Zielnej, w y- 
biegła i zabłąkała się WYŻLICA cała czarna, z ma- 
łą  na piersi odmianą, ogon nieucięty, na końcu biała­
wy; ktoby ją  pod powyższy Nr przyprowadził, lub 

dał znać gdzie się znajduje, otrzyma przyzwoitą nagrodę.
Dnia 18 b.m. zginął biały PIESEK mały, z kaszlano- 

w a t e m i  uszami, i 2ma takiemiż łatami na sobie, przy 
1/ końcu ogona sierść ucięta, u jednej z przednich łap by­

ły  ślady świeżo złamanego paznokcia, u drugiej zas' miat jeden no­
wo odrośnięty. Kto go odda pod Nr 1348 przy ulicy Mazowieckiej 
iKrólews:, iIoKudlinga Emery ta , otrzyma przyzwoitą nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w  południe stopni 13.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali 3.
TEATR WIELKI.’ Dziś, Dobranoc Panie P anta lon . Iszyak t 

Opery Foscary. I f  escle w  Ojcowie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , lszy raz Krotochwila Sto lik i 

m a g n etyczne . Uprzedzenia. Gapiątko.___________

wama,

W D r u k a r n i  Kurjera Warsz:.—  Wolao drukować. W arszawa dnia 12 (24) Maja 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


